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Zagadki cUo nagrody.
T r6 |ką t m aglcsny.

Ułożył R. Krdlicki, Krościenko n. D.
Kwadraty i kreufti zastąpić w ten sposób lit“rami, aby po­

wstały wyrazy o podanem znaczenia Pierwszy rząd, pionowy 
i poziomy, ntworzy nazwisko polskiego literata.
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Znaczenie wyrazów: 1. Sz"kanv wyraz 2  Miasto w Egi­

pcie 3 Sinaz.ba panującego 4 Ryby Wvsna w E'ironie. 
6 Strój po'ski. 7 Miasto w Galicyi 8 Imię męskie. 9. Płyn 
bardzo pospolity. 10 Głos. 11. Ptzyjmek. 12, Samogłoska.

Zadanlo do prioataw lonla .
Ułożył H. M, Kraków.

Z podanych liter ułożyć znane polskie przyłow ie.
Godnie Riecz niesie na materacach pod inną wiśnią żyda, zero 

i wiatyk.

Orsebionlów ka.
Ułożył H. M., Kraków.

Kwadraty i kreski zastąpić 'itemmi, aby powstały w pio­
nowych szeregach wyrazy o podanem znaczeniu. Pierwszy rząd 
poziomy ntworzy imię i nazwisko słynnego prezydenta miastś 
Krakowa.

Znaczenie wyrazów: 1. Poeta angielski. 21 Wojsko rosvj- 
1rie 3 Jezioro w Ingryi. 4. Lekarstwo. 6 ...»erykjnin 6. 

Imię męskie 7 Inacze, powiat. 8 Imię żeńssie. 9. Inaczej 
sielanka. 10. Wyrób z papieru

Kwadrat magtcin
Ułożył E Jarzyna, Kraków

W miejsce kwadratów i kresek wstawić odpowiednie litery, 
aby powstały wyrazy o podanem znaczeniu F>ąd środkowy, 
pionowy i nocomy, utworzy nazwisko znakomitego niemie­
ckiego mattmatyka.
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Znaczenie wyrazów: 1. Sp łglnska. 2 Żsłnhny ubiór. 3 
Część mirszkama 4 Sznkrny wyraz. 5. Wykrzyknik. 6. Ptak. 
7 Spółgłoska.

Łamigłówka woienna.
Ułożył Z. Szymanek, Nowy Sącz.

Z podanych nazwisk wy ąć po jednej literze i nłożyć z nich 
nazwisko znakomitego wodza austryackiegu w obecnej wojnie

1. Kitchener.
2. Iwanow.
3. Linsmgen.
4 Bothmer.
5 Pau.
6. Liman »on Sanders.
7. Płhm Eim dli.
8. t óress.
9. Cdicelnau,

10. Ruzski.
11. Bojadjew.
12. Himileon.
13. Todorow.
14 O.d >rna.
15. Sarrail.
16 Pfianzer Baltin,

Kwadrat m aglccny.
Ułożył K. Kowalski, Wiedeń.

Podane litery w ten sposób uporządkować, aby otworzyły 
wyrazy, równobrzmiące w kierunkn pionowym i poziomym.
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Zadania do prsaatawlonla.
Ułożył K. Kowalski, Wiedeń.

Z podanych liter ułożyć znane polskie przysłowie:
E l Ada Gross da Juli Do de nosal

Bllotr wizytowa.
Ułożył Z. Szymanek, Nowy Sącz.

Z liter na biletach ułożyć godność, względnie zawód po­
szczególnych osób.

A D A M  R. G U R T .

E R A Z M  W.  T K R I S T .

C E Z A R Y  I W O  F. O B S T .

A U R E L I  S E M S S I N G .
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t t w w Za dobre rozwiązanie wszystkich powyższych zagadek prze- 

Znacjim e wyrazów: 1 Ptak drapieżny. 2. Płyn. 3 Ma- znacza Redakcya do rozlosowania: U liatrow any k a lan iar i 
terya. 4 Inaczej napad pamiątkowy „Nowodol“ na r. 1916.

Rozwiązanie zagadek z Nr. 5.
Trójkąt m aolciny:
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Zadanlo do prioatawlonla: Obiecanka cacanka, głupiemu 
radość
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8sarad a : Madagaskar.

Przysłów! ówka: Co wolno Jowiszowi, nie wolno wołowi.

Bilety w izytow a: Ginekolog. Psychiatra. Wachmistrz 
żandarmeryi.

Dobre rozwiązania nadesłali P p .: F. Horak Oświęcim, W. 
Rachwalski Bochni" K. Ciesielski Poznań, S. G 1 ński Nowy 
Sącz, J. Rogalsk: Radłów, S. Krzyżanowski Podgórze, H. Ra- 
dzińsk. Sncha, J. Brodą Kraków. M. Planecka Kraków, F. Geb- 
hardt Krakó, J. Niemojewski skopane, S. Karczowski Pod- 
dębie, M. Klappholz Praca, J. Strojek Podgórze, W. Bo­
gusz Zabierzów, A. O .css Krak iw, J. Szewiot Prądnik, S. Ramza 
Wieliczka, M. Bański Liszki. J. Jakubowska Kraków, J. Wilcz- 
kiewicz Wiedeń, P Cedyńska Zakopane, J. Kopczyńska Bie- 
rzanów, R. Knapik Kraków, W. Swirski Zakoparu l . Rogo­
zińska Kraków, S. Medyński Zakopane, J. Krawecki Bochnia, 
Cz. Lhiński Zakopane, M. Domagalska Kraków, J. Łopatk i” 
wicz Wiedeń, Jan Górka Kraków, J. Ciszewski Puszt, W. 
Błoński Kraków, J Buczyński Kraków, J.> Jahoda CieszyL, 
M. Sperlin Wiedeń, W. Kadulska Kraków, W. Krzywicki 
Pra| K. Reichenberg Cieszyn, W. Potocka Kraków, S. Kali­
nowska Podłęże, T. Nikiel Chrzanów, A. Bandrowski Zako­
pane, K. Leszczyński Wiedeń, E. Laskowski Jordanów, T. Rze­
pecki Poznań, S Kamocki Wiedeń, H. Ungar Wiedeń, R. Sadow­
ski Kraków, J. Czarkowski Poznań, J. Grams i Wadowice, S, 
Sokołowski Kraków, K. Błachowski Kraków, K. Zegartowska 
Bogucice, H. Obst Praga, I. Brzostowski Chrzanów, K Krdlicki 
Krościenko n. D., Cz, Ustupssa Ztknpane, W. S u  a Widynów, 
P. Jakubas Pojatowski Miechów, Z. Szymaiek No»y Sącz.

Nagrodę przez losowanie otrzymał p. J. BiOtyóakl, Kra­
ków. Upraszamy o nadesłanie 35 hal. na koszta poleconej prze­
syłki.

Kącik humorystyczny.
Złapała się!

Pani Trzyprztycka bardzo była zmartwiona, gdy 
egzekutor sądowy złożył w domu niespodziewaną 
wizytę. Nie straciła jedoak fantazyi i, aby nie skom­
promitować się wobec służącej, gdy Lieproszony gość 
opuścił mieszkanie, rzekła:

— MarysiuI Zamknij drzwi za mym brasem!
— 0 ! To pani jest krewną tych państwa, u któ­

rych służyłam przedtem, bo ten pan też był ich 
krewnym i prawie co miesiąc ich odwiedzał...

W łaściwy powód.
— Jak to może być, panie Zenonie, już cztery lata, 

jak jesteś pan żonaty, oboje jesteście ludzie młodzi
i zdrowi i nie macie dzieci?

— Widzi pani dobrodziejka, w tem leży wła­
ściwy powód, że moja teściowa obiecała, iż po 
pierwszem dziecku zjedzie do nas na dłuższy czas...

Pow ód sm utku.
Kasia: Och! Proszę pani, jaka ja jestem nie­

szczęśliwa! Mój Staszek nie iest mi wierny...
Pani (pocieszając ją): E... Daj pokój, Kasiu! 

Ktoby tam płakał... Poszedł jeden, znajdzie się drugi!
Kasia: Kiedy i ten drugi, proszę pani, też mnie 

nie chce!

W hotelu .
Gospodarz: I jak się panu dobrodziejowi spało?
Gość: Z początku nie mogłem jakoś zasnąć, do­

piero, gdy wzszedł księżyc, zacząłem liczyć pluskwy 
na ścianie i tak się tem zmęczyłem, że wreszcie nad 
ranem usnąłem...

Pocieszyła go.
— Najdroższa! Więc dziś uciekamy wieczornym 

pociągiem w stronę Wiednia!
— Ach! Czy nie lepiej byłoby jutro rano ? Mama 

powiada, że będziemy mieć lepsze połączenia!

Fijak iersk i hum or.
Gość ■ Rej! Fijakier! Wiele chcesz do szpitala 

waryntów?
Fijakier: A czy pan dobrodziej tam zostanie?

Sum arycznie.
— I dlaczego żądasz pani rozwodu?
— Mąż, pan'e sędzio, złam,°,ł mi wiarę małżeń 

ską, serce i obojczyk!


